ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU
NA I NIEDZIELĘ STYCZNIA
Święto Chrztu Pańskiego, 7 stycznia 2018 r.
Będziecie czerpać ze zdrojów zbawienia
Pieśń: Bądź pochwalon na wieki

Bądź pochwalon na wieki, Jezu Chryste, Umiłowany Synu Ojca.

Wierzymy, że jesteś obecny pośród nas, 

gdy gromadzimy się w Twoje imię, 

gdy głoszona jest Ewangelia, bo to Ty mówisz do nas. 

Jesteś obecny w kapłanie, który przewodniczy świętej liturgii, 

a nade wszystko w sposób szczególny jesteś obecny w Najświętszej Eucharystii, 

pod postaciami chleba i wina, 

które przyjmując, przyjmujemy Ciebie.

Obficie ubogaciłeś nas w Kościele duchowymi darami: 

swoim słowem, sakramentami świętymi. 

A pierwszy wśród nich to sakrament Chrztu, 

przez który otworzyłeś nam drogę do Najświętszej Eucharystii.

Wielbimy Ciebie i cześć Ci oddajemy 

obecnemu w sposób ukryty pod widoczną, białą Hostią.

„Hostio święta, w której zawarte jest źródło wody żywej, 

tryskającej z nieskończonego miłosierdzia dla nas, 

a szczególnie dla biednych grzeszników” (Dz 356), 

wielbimy Ciebie.

Pieśń: O mój Jezu w Hostii skryty

Twój chrzest w Jordanie, Jezu Chryste, 

tyle nam mówi o Tobie, ale i tyle mówi do nas.

Przyjąłeś go u początku swojej publicznej działalności, 

której celem było nasze odkupienie.

Ty, bezgrzeszny, przyjąłeś na siebie nasze grzechy, 

stając w kolejce z grzesznymi ludźmi, 

oczekującymi na chrzest z rąk Jana Chrzciciela. 

Ukazałeś wtedy bardzo czytelnie swoją solidarność z nami wszystkimi.

Zaniosłeś nasze wszystkie grzechy na krzyż.

Dałeś się do niego przybić. 

A wtedy z Twego przebitego boku wypłynęła krew i woda, 

i tym samym sakramenty Kościoła, zdroje życia. 

W wodach Jordanu przyjmując chrzest,

usłyszałeś głos Ojca:

Ty jesteś moim Synem umiłowanym, w Tobie mam upodobanie.

Dobrze jest usłyszeć, zwłaszcza na początku życia, działalności,

słowa o miłości, potwierdzające to, kim jesteśmy i co czynimy.

Te słowa, które Ty usłyszałeś od Ojca, 

Ojciec Niebieski wypowiedział także do nas w czasie naszego Chrztu.

Wtedy też, gdy zdroje Chrztu nas obmyły, 

staliśmy się dziećmi Bożymi, 

i Twoimi braćmi i siostrami.

Zdroje Chrztu, mające początek na Twoim Krzyżu, 

w Twoim przebitym Sercu, obmywając nas, 

sprawiły, że staliśmy się świątynią Ducha Świętego, Twoim Kościołem.

Przyjmij nasz uwielbienie i dziękczynienie, Panie, 

za Twych łask strumienie.

Wołamy więc do Ciebie:

Chwalimy Cię i błogosławimy.

· Panie, który stałeś się jednym z nas, abyśmy się stali dziećmi Bożymi. 

· Panie, który wziąłeś na siebie nasze grzechy, aby na krzyżu nas odkupić.

· Panie, który przez sakrament Chrztu otworzyłeś nam bramy do Królestwa Bożego.

· Panie, który założyłeś Kościół i dałeś mu sakramenty, ożywiające nas zdroje zbawienia. 

· Panie, który zesłałeś na Kościół Ducha Świętego, aby pewną drogą prowadził nas do świętości.

Pieśń: Chrystus, Chrystus, to nadzieja cała nasza

Twoje słowo, Panie, które otrzymałeś od Ojca i nam przekazałeś, 

jako strumień mądrości przepływa przez pokolenia. 

Budując nad nim nasze życie, możemy napełnić się Twoją mądrością.

To wszystko, co w Tobie ma początek zawsze nas ubogaca.

Boże, Ty pierwszy nas umiłowałeś,
a my mówimy o Tobie jakbyś nas raz tylko pierwszy umiłował i to w przeszłości.


A przecież w ciągu wszystkich naszych dni, 
w ciągu wszystkich lat naszego życia
Ty zawsze kochasz nas pierwszy.


Kiedy budzimy się rano
i ku Tobie zwracamy naszą duszę,

Ty nas uprzedzasz, Ty nas pierwszy już umiłowałeś.

 

Jeżeli wstaję o świcie
i zwracam się ku Tobie,
w tej samej sekundzie
Ty moją duszę, moją modlitwę uprzedzasz, Ty mnie pierwszy umiłowałeś.


Kiedy oddalam roztargnienia i skupiam moją duszę,
żeby myśleć o Tobie,
Ty mnie już uprzedziłeś.


Przebacz, o Boże, moją niewdzięczność.


To nie jeden raz Ty pierwszy nas umiłowałeś.

 

Ty zawsze pierwszy nas miłujesz
w każdej chwili naszego życia.

 (Sören Kierkegaard)
Będziecie czerpać ze zdrojów zbawienia. 
To bardzo pocieszające słowa.
Spraw Panie, abym nie zgubił Twoich źródeł i strumieni, 

ale wiernie nad nimi trwał i z nich czerpał życie i mądrość. 

Panie Jezu, dałeś mi na Chrzcie świętym nowe życie i nowy wzrok,

ale przez grzech straciłem go i nikt nie może mnie uleczyć.

Twoje słowo doprowadziło mnie do Ciebie,

Ty zlitowałeś się nade mną i zawołałeś mnie.

Weź mnie za rękę, chcę być tylko z Tobą

i być prowadzonym przez Ciebie.

Pokładam całą moją ufność w Tobie.

Zaprowadź mnie dokąd Ty sam zechcesz.

Zostawiam wszystko za sobą. Jedyne, co jest ważne, to być z Tobą.

Tylko Ty jesteś ważny w moim życiu.

Panie, daj mi odczuć, że mnie kochasz.

Ty jesteś lekarzem, który umie dbać o mnie.

Połóż Twoje ręce na moją głowę.

Wiem, że Ty kochasz grzesznika chorego. Ja nim jestem, Panie.

Wierzę, że Ty jesteś zdolny mnie uzdrowić. 

Uzdrów mnie z tego wszystkiego, co nie pozwala mi widzieć Ciebie.

Daj mi widzieć świat takim, jakim go uczyniłeś.

Daj mi widzieć innych tak, jak chciałbyś, żebym ich widział.

Daj mi widzieć mnie samego, jak Ty mnie widzisz - w prawdzie i miłości.

Uwolnij mnie od moich niepokojów i strachów, od moich przewidzeń. 

Weź mnie całego i uczyń ze mną, co zechcesz.

Ulecz mnie z mojej ślepoty.

Włóż na mnie swoje ręce! Dotknij mnie!

To wystarczy, abym był całkowicie zdrów. 

Uczyń to, Panie, przez miłość Twoją miłosierną.

Wierzę, że dla Ciebie wszystko jest łatwe.

Panie, teraz kładę w Twoje ręce całe moje życie.

Także moje słabości i grzechy.

Zostawiam w Twoich rękach zranionych dla mnie z miłości

to wszystko, co mam i czym jestem. 

Zabierz mnie. Panie Jezu, całego!

Uzdrów mnie całego, abym cały był już tylko Twój na zawsze. 

Chwila ciszy na osobista adorację

Błogosławieństwo
